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Siar* Atdkkeji „S iiran ika  Polskiego", Plae Mari Ki 
liezb* 6 i 7.

Prwwtpłat* wynosi w* Lwowił roeznił 18 i ł .  — półroorai* 
9 ał. — kw&rta.jia 4 st. 50 et. — miasięczui* 1 zł. 
50 e t ,  s* przesyłkę do domu dopłać* się 20 centów 
miesięczni*.

I  pn e iy łk a  pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
M  zł. — półroczni* 18 zł. — kwartalni* 6 zł. — 
miesięczni* 3 zł.

i  piM sytką pocztowa za franieę do całych Miamitc roczni* 
50 marek — kwartalni* 12 m arik 40 sr. gr. — do 
T n n ą ji, Anglji, Włock i Szwaj carj i roesni* 50 
franków — kwartalni* 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j i  l i e  z w r ac a .

T*l*f*n Bedakcdi 171-

DZIEIIII riLSK
wychodzi codziennie niewył&czajo* niedziel i świat o godzinie 8  rano

Prztd, i?f I *  [ł«*zss,-« przyjmują wa Lwa w e  
jadysls I wyłącznie:

Biuro Administracji i>*iei-.nika Polskiego Plac Stadnik 
L 6 1 1 w domu pana K iiłll

W* Wiłdniu: pp. Haasenstein *t Yoglar , (Otto Ma«0, 
M. Dukes, H. Sehaiek, A Oppelik, Budoil Ko.-s* 
i J. Dennebarg; w Pcrlini*, Frankfurcie, Kolonu 
Haasenstłin ot Togler i 6 . L. Daob* : w tf imburr* 
Karoly *t Li*bmann ; w Paryżu C. tdau 38 . ■ 
d* Tarenne.

Ogłosasn przyjmuj* się za opłatą 10 ««ntów «d )MLn«g» 
wisrsza drobnym drukism (pstit)

Donissisnia o ilnbaek, aaręc*yna«k i inna prywatn* komu
nikaty po kromo • *sa jsd*n wisrsz 5 0  et.

Prywatn* k*spond*n*je 1 3  i n*kroogja 3 0  *t. od wi*ma.
Dobn* ogłossni* 1 */, canta *d wyrazu. Pomieszkania 

1 klepy o l et od swyrasa
Reklamy w rubryen Nądesiuo 40 et od wiersza.
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Z chwili bieżącej.
LWÓW 6. stycznia.

Uwaga opinji publicznej w monarchji austro- 
węgierskiej zwrócona w tej chwili przedewszyatkiem 
na rokowania ministerjalne w sprawie odnowić 
się mającej ugody między obiema połowami mo
narchji. Na ostatniej konferencji omawiano sprawę 
bankową i pozostającą z nią w ścisłym związku 
■prawę uregulowania waluty. Przywilej bankowy 
i biletowy, wykonywany obecnie przez towarzy
stwo akcyjne banku anstrjacko-węgierskiego ga
śnie z końcem rokn 1897. Do żądania przedłu
żenia tego przywileju względnie monopolu rze 
ozone towarzystwo nie ma gwarantowanego 
prawa. Dotyczący przywilej względnie monopol 
mógłby być komn innemu udzielony, a dzisiejsze 
towarzystwo akcyjne banku austro węgierskiego 
miałoby jedynie prawo domagania się zwrotn 
około 87 miljonów złr. pożyczonych swojego ozasn 
własnymi banknotami państwu. Obydwa rządy 
mają tera* ustanowić warunki, pod jakimi przy
wilej bankowy i monopol biletowy mógłby być 
wególe udzielony jakiemuś towarzystwu, od istnie
jącego zaś towarzystwa akcyjnego bankn anstrja- 
oko-węgierskiego będzie to zależało, czy się tym 
warunkom zechce poddać czy też nie. Według 
zapewnienia pism, mających styczność ze sferami 
oficjalnemi, porozumienie między rządami w spra
wie bankowej nie napotka na zbyt wielkie trn- 
dnośoi, zarówno bowiem Anstrja jak i Węgry 
mają w tern żywotny interes, aby przez dobrą 
organizaeję wspólnego banka biletowego umożli
wić doprowadzenie do końca rozpoczętego dzieła 
regulacji waluty. Na razie chodzi oto, aby rządy 
zapewniły sobie większy niż dotychczas wpływ 
na kierunek i zarząd najważniejszej i tak wy
jątkowo uprzywilejowanej instytucji kredytowej. 
Większych natomiast trudności aniżeli przy spra
wie bankowej obawiają się w sferach intereso
wanych w kwestji podatków konsnmcyjnych i 
w sprawie rozdziałn kwot na wspólne wydatki. 
Obecnie mają się z cbn stron zająć abadaniem 
i przestudiowaniem dotyczącego materjału staty
stycznego.

*
Telegram gratulacyjny wysłany przez cesa

rza niemieckiego Wilhelma II. do prezydenta 
raeoaypospolitej transwalskiej Krnegera zrobił 
silne w Europie wrażenie — najsilniejsze natu
ralnie w Anglji. Usposobienie tam powstałe znaj
duje dobitny wyraz w tamtejszej prasie. Morning 
Post widzi w okoliezności, że eesarz Wilhelm 
przed wyzłaniem telegramu do Krnegera nara
dzał się z ministrami i admirałami dowód, że 
uważa on wojnę a Anglją za rzecz, na którą 
należy się przygotować. Byó może, powiada to 
pismo, że cesarz ze swoimi admirałami poczynił 
jnż nawet odpowiednie przygotowania. Nie wia
domo, ozy to ma byó ironja, czy szczerość oba
wy. Daily Telegraph organ klas średnich rozpo
czyna swój artykuł wstępny słowami: Cesarzowi 
niemieckiemu zastrzeżonem to było postępowa
niem niezwykle agresywnem przewyższyć jeszcze 
nieszczęśliwego Jamesona. Times powiada, że de
pesza cesarza Wilhelma jest aktem nadzwyczaj
nie poważnym, który tłómaczyć należy konie
cznie w duchu dla Anglji nieprzyjaznym, zwła
szcza, że depeszę poczytywać się musi z a doku
ment państwowy i nrzędowy, ułożony po nara
dach z ministrami. W końcu stara się Times 
zbić zapatrywanie, jakoby Transwal był pań
stwem samodzielnem i apeluje do wyrozumiałości 
tych, co nim rządzą. Konserwatywny Standard, 
który, jak  wiadomo, ma odbierać informacje 
wprost od lorda Salisbury’ego powiada: Profeso
rom prawa międzynarodowego wolno toczyć o to 
spory, żali cesarz Wilhelm pozostał w granicach
Srzysłngnjących mu praw, gdy wysyłał swoją 

epessę, to jednak najmniejszej nie ulega wątpli
wości, że ona jest czynnością wysoce nieprzyja
zną, jeżeli nie przeciw rządowi Anglji, to w ka 
żdym razie przeciw narodowi angielskiemu. Wre 
szcie i Times stara się przeprowadzić dowód, że 
z Transwalem żadne obce mocarstwo nie m* nic 
do czynienia z wyjątkiem królowej angielskiej, 
a  jeżeli Niemcy uważają za stosowne wyrządzić 
Anglji przykrość, to Anglji nie wolno pozbywać 
•ię swoich praw i popełnić samobójstwa W dn- 
chu mniej Inb więcej podobnym wyrażają się 
wszystkie inne pisma. Wssystkie są oburzone 
i uważają depeszę za nieprzyjazną dla Anglji 
demonstrację. Jedno z pism wieczornych wiado
mość o telegramie cesarskim obwieściło plaka
tami nossącemi napis: „Cesarz Wilhelm gratuluje 
prezydentowi Kruegerowi zgładzenia Anglików.® 
W jednem z pism znajdujemy wreszcie następu
jące uw agi: Zaledwie udało się Boerom pobić 
Jamesona, a jnż cesarz Wilhelm zgłosił się ze 
swojemi nienniknionemi • życzeniami. Nikt na 
święcie nie może się uchronić od tego chorobli 
wego zapała gratulacyjnego, który wynika z chęci 
stwarzania koniecznie związku między sobą 
a wszystkiem, co się w świecie dzieje. Wilhelm 
gratuluje Kruegerowi, że ma się udało włssnemi 
■iłami chronić niezawisłości kraju przeciw ob 
cym zamachom 1 Jeżeli teraz wyBzIe jeszcze do 
Transwałn swój słynny obraz Knackfusia — 
wiadoma alegorja — wówczas szcz‘ęście Boerów 
nie będzie znało granic.

* **
W Brukseli odbył się w ubiegłym tygodnia 

pierwszy kongres socjalistycznych nauczycieli 
szkolaych i powziął kilka uchwał, zasłngujących 
na nwagę. I tak polecił kongres socjalisty- 
nr.nym radom miejskim rozdawać w szki . >h 
gminnych biednej dziatwie codziennie ciepłą 
■trawę, a w zimie odzież. Koszta tego urządze
nia wynosiłyby, licząc wedle stosunków panu
jących w Brukseli, 75 franków na jednego 
poznia, a dla wszystkich niezamożnych uczniów

około 300.000 franków rocznie. Nie jest to 
suma zbyt wielka, jeżeli się uwzględni znaczne 
kredyty i kwoty przeznaczone na inne cele hu
manitarne. Wystarczy jednak, skoro pomysł 
wyszedł od socjalistów, by natrafił na opo
zycję konserwatystów, i liberałów doktryner
skich. Nadto polecił kongres władzom szkol
nym propagować idee socjalistyczne przez od
powiednie rysunki i opowiadania umieszczone 
na okładkach książek, zeszytów i map rysun
kowych. Ten pomysł chyba już mniej szczę
śliwy, bo oznacza on przemycanie polityki do 
szkół, a tam nie dla niej miejsce. W końca uchwa
lono założenie kasy, której przeznaczeniem 
nieść pomoc materjalną nauczycielom prześla
dowanym za przekonania polityczne. Wszystkie 
te nchwały zasługują przedewszystkiem dla tego 
na uwagę, że przy ostatnich wyborach komu 
n> lnych wyszła z urny wcale pokaźna liczba 
socjalistycznych rajców gminnych, którzy nie
zawodnie zechcą urzeczywistnić te pomysły.

Jakie korzyści przyniesie 
nauczycielom szkół średnich

przyszła regulacja płacy 7
II. Że taki jest cel projektu, prostym ra

chunkiem donieść tego można.
W obecnej chwili nauczyciel szkół średnich 

(tj. gimnazjum, szkoły realnej, lub seminarjnm 
nauczycielskiego) pobiera 1000 zł. płacy, dodatki 
kwinkwenialne po 200 zł. i dodatek drożyźniany 
w kwocie 100 z i. rocznie. Więc np. ten, który 
liczy 21. rok słnżby, otrzym aje: 1000-j-800-f-100, 
rzzem 1900 zł. Po regulacji, mającej „poprawić 
byt jego", otrzyma w 21 rokn słnżby 1200 
tytułem płacy i 60# tytułem dodatków trzy- 
letnicL, razem 1800 zł , a zatem — o 100 zł. 
m n i e j 1 Bóżnica ta pochodzi stąd, iż dodatki 
pięcioletnie po 200 zł. zamienia się na trzyletnie 
po 100 zł. Korzyść bowiem, odniesiona z pod
wyższenia płacy zasadniczej o 200 zł., dotyczy 
tylko tycb, którzy nie przekroczyli 15 lat słu
żby. Ci szczęśliwi wybrańcy losn w istocie tylko 
w 6 i w U  rokn słnżby pobierać będą tę samą 
płacę, którą pobierają dzisiaj tj. 1300 i 1500 zł., 
w pozostałych zaś latach 13 otrzymają trzy 
razy po 200, a dziesięć razy po 100 zł. rocznie 
w i ę c e j .  Natomiast ci wszyscy, którsy przekro
czyli jnż 15 rok słnżby, zie będą mieli żadnego 
powoda do szczególnej wdzięoznośei dlz szczo
drobliwego zatorz zamierzonej ustawy, gdyż 
przez lat d z i e w i ę ć  (16—18, 22—24 i 28—30) 
pobierać będą tę samą płacę, którą obecnie po
bierają, przez lat zaś t r z y  (19, 20 i 25) otrzy
mywać będą po 100 zł. w i ę o e j  — to prawda, 
ale niestety zwrócą je skarbowi w 21, 25 i 26 
rokn słnżby, w których po 100 zł. rocznie 
m n i e j  pobierać będą, niż dziś pobierają. Zatem 
młodsi wyjdą nz zachwalanej reformie jako tako, 
starsi muszą siebie i dzieci karmić i nadal na
dzieją, że może jeszcze kiedyś i dlz nich „za
świta dzień radości i wesela", jeżeli przedtem 
nie „spoczną w zimnej mogile."

Daleko gorzej mieliby się profesorowie 
szkół przemysłowych, gdyby ta nowa ustawa 
także ich objęła. Albowiem otrzymaliby tylko 
w pierwszych t r z e c h  latach słnżby po 100 zł. 
rocznie w i ę c e j ,  przez trzy lata pobieraliby 
tę samą płacę, co teraz, a przer 24 lat — 
dostawaliby d z i e s i ę ć  razy po 100 zł., j e d e 
n a ś c i e  razy po 200 zł., a t r z y  razy po 
800 zł. rocznie m n i e j ,  niżby pobierali na 
mocy obecnej ustawy. Pochodzi to stąd, że płacę 
ich regulowano w kilka lat po rokn 1873 i 
przyznano im oprócz tych samych dodatków 
pięcioletnich, które inni nanczyciele szkół śre
dnich otrzymali jeszcze 200 zł. do płacy za
sadniczej tak, jak urzędnikom IX. rangi, ponie
waż już wówczas spostrzeżono, że twórcy regu 
lacji płac w roku 1873 po macoszemn obeszli 
się z profesorami.

Przyszły dodatek aktywalny, którego wy
sokości jeszcze nie znamy, nie wyrówn i z pe
wnością tych różnic. Jeżeli dziś wynosi we Lwo
wie i w Krakowie 200 zł. dla urzędników IX  
rzngi, to choćby w tym samym stosnnkn, co pła
ca zasadnicza, został powiększony (a więc z 300 
□a 360 zł.), ani na opłacenie lichego pomieszka
nia nie wystarczy ani też nie zaspokoi tych żą
dań, których spełnienia ogół nauczycieli ocze
kiwał i w słnsznem przeświadczenia o wartości 
swej pracy móffl oczekiwać.

Doprawdy wierzyć się nie chce, żeby wspo
mniany projekt mógł uzyskać większość głosów 
w radzie pzństwa. Przecież obok nieprzejedna
nych przeciwników polepszenie doli tyoh ludzi, 
którym losy odmówiły ziemskich posiadłości, za
siadają tam mężowie, którzy bez uprzedzenia, 
a z dokładną znajomością rzeczy patrzą na sto
sunki, wśród nauczycielstwa dziś panujące Gdy
by po tyln zachodach i prośbach i obietnicach 
skończyć się miało na takiej regulacji płac, na
tenczas niestety — sprawdziłyby się tylko słowa 
Horacego: Parturiunt montes, nascitur ridiculus
mm.

Zjazd kierowmków szpitali pro
wincjonalny cii we Lwowie,
Dowodzić na tem miejsou wielkiej donio

słości i wagi, jaką ma dla Bpraw hygjeny w 
kraju naszym kwestia s z p i t a l i  p r o w  n c j o  
n a l n y c h —rzecz kompletnie zbyt czna. Stwier
dza ten aksjomat całkiem dostatecznie owu tro
skliwość i gotowość do wielkich ofiar mate- 
rjalnych, jaką reprezentacja krajowa w każdej 
niemal sesji dla polepszenia naszych stosunków 
sanitarnych okaznje. Toż z zadowoleniem jeno 
przyjęto w całym kraju zapowiedź, jaka padła

z ust pana marszałka krajowego w jego mowie 
inauguracyjnej, że mianowicie pomiędzy sprawa
mi w a ż n e m i, które sejm obecny mieć będzie 
do załatwienia, znajduje się i u s t a w a ,  d o t y 
c z ą c a  s z p i t a l i  p r o w i n c j a l n y c h .  Sama 
zapowiedź marszałka, acz dość ogólnikowa, wy- 
staresyła też, iż z zajęciem wielkiem wyczekają 
dziś w całym kraju uchylenia rąbka zasłony, 
która dotyczący projekt ustawowy przed okiem 
ogółu na razie pokrywa W pierwszym rzędzie
— rzecz prosta — sprawa ta obchodzi wysoce 
owe koła, dla których reorganizacja sapitali 
wspomnianych jest kwestją najbardziejj żywotną
— czyli panów lekarzy... Tedy jeden z nich, 
długoletni ozytelnik i przyjaciel naszego pisma 
w jednem z większych miast w Gs iicji, dono, 
nam, że w dnia 8. bm. odhędzis się we Lwo
wie z j a z d  k i e r o  n i k ó w  s z p i t a l i  p r o 
w i n c j o n a l n y c h ,  na którym zapewne ci fan- 
kcjonarjasze publiczni zabiorą głos, jako naj
bardziej w tej mierze kompetentni, o projekto
wanej ustawie szpitalnej. Równocześnie z tem 
doniesieniem, przysyła nam nasz korespondent 
parę uwag, które podajemy poniżej, polecając 
je światłemu ocenienia zarówno członków doty
czącej komisji sejmowej, jzk  pp. kierowników 
szpitali.

Szpitale prowincjonalne — rozpoczyna autor 
w mowie będącego pisma — naonczas tylko będą 
m o g ł y  cel swój spełniać należycie i w konie
cznym rozwojn naszych stosunków społecznych, 
stanąć na odpowiednim poziomie, j e ż e l i  zo
s t a n ą  u z n a n e  z a  s z p i t a l e  k r a j o w e .  
W  takim bowiem razie w pierwszym rzędzie 
skończy się rze nz zawsze niezbyt chlnbna dla 
nich teraźniejsza r o l a  a r e n y ,  na której roz
grywają się rożne walki małomiejskie, ścierają 
się ze sobą wpływy burmistrza, rady gminnej 
itd. itd Rola taka zjednej strony obniżając powagę 
i godność samej instytucji, z drugiej naraża nie
jednokrotnie, w większym lab mniejszym stopnia, 
na szwank interesa szerokiego ogółu, dla którego 
te szpitale istnieją przecie. Dalszym postulatem 
rozwoju tych szpitali jest ażeby kierownikom- 
lekarz-m (prymarjuszom, albo dyrektorom jak 
ich powszechnie na prowincji tytułują) przyznaną 
była p e w n a  s a m o d z i ^ n o ś ć  w wewnętrzym 
zakresie. Niechby włożonr była na nich snrowa 
odpowiedzialność wobec w działu krajowego, czy 
jego organów kontrolując}< ta, a kontrolę l e k a r 
s k ą  niechby wykony wali co rokn prymarjusze 
wybitnej nauki i wiedzy, jak np. prof. dr. O b a- 
l i ń s k i ,  prof. dr. J  o r < a i , prof. dr. Z a r e- 
w i c z ,  dr. W i d m a n ,  dr. Z i e m b i c k i  itd. Co 
do a d m i n i s t r a c j i  w szpitalach prowincjo
nalnych, ta powinna być prowadzoną wszędzie 
przez f a c h o w e g o  u r z ę d n i k a  z ramienia 
wydziału kraj. Tyle na razie pod względem 
ogólnym.

Co do szczegółów, które zapewne, będą 
przedmiotem wyczerpującej dyskusji na zjeźdcie 
lwowskim, pragnę tutaj zwrócić uwagę bodaj na 
te dw a: Lekarze w szpitalach prowincjonalnych 
powinni być stanowczo nznani z a  s t a ł y c h  
u r z ę d n i k ó w  k r a j o w y c h .  Tak samo ich 
płace — m n i e j s z e  o b e c n i e  od płac w o ź n y c h  
wydziału kraj. — należy odpowiednio do rozmia
rów danego szpitala, pracy lekarskiej, ludności 
dotyczącego miasta itd. p o d w y ż s z y ć .  Wreszcie 
i s ł n ż b a  s z p i t a l n a  — jeżeli ma być s t a ł ą ,  
r y ć w i c z o n ą  w obsługiwaniu chorych i na 

zaufanie lekarza zasługującą, —powinna otrzymy
wać lepsze wynagrodzenie. W przeci./nym razie — 
z w i e l k ą  k r z y w d ą  d l a  c h o r y c h  — 
i w przyszłości dziać się będzie, jak to obecnie 
z reguły niemal praktykowane bywa — że dajmy 
na to dzisiaj taka Kaśka lab Maryśka zaięt," 
była przy krowach w stajni, a jutro — z prostej 
k o n i e c z n o ś c i ,  w braku rąk lepszych — 
przyjmują ją  do szpitala i oddają jej salę z dwu- 
dziestukilku chorymi do obsłngi. Jak  na tem 
wychodzi instytucja, dodawać chyba zbędne. Te 
i tym podobne „bagatele" na oko, lecz w grancie 
rzeczy niesłychanie ważne kwestje i kwestyjki, 
powinny uledz wszechstronnej krytyce na środowym 
zjeździe panów kierowników prowincjonalnych 
szpitali.

Awans na kolejach państwowych.
(C, d.)

W klasie VIII. z płacą 1.800 zł. mianowani 
zostali w statusie II  : Łopuszański Bolesław Tar
nopol 1, Hellebrand Innocenty Stanisławów 11, 
Enstcchiewicz August Rzeszów, Kirchenberger 
Mich-ił Stryj, Łodziński Tomasz Tarnopol, Robol 
Karol Tarnopol, Kliment Artur Przemyśl, Wroński 
Jan Tarnopol, Gomoliński Jnljan Tarnopol, 
Zygmnutowski Karol Lwów, Fochsa Marjan Tar
nopol : w stefusie III .: Wisohnowitz Rudolf 
Lwów; w statusie IV.: Vogel Jan Łnżany, Czar
necki Franciszek Podwołoczyska, Drosan Jan 
Czerniowce, Sohnster Ludwik Dolina, Herzog 
Ferd. Czortków, Jabłoński Rndolf Stanisławów, 
Lange Antoni Suczawa, Pawłowski Wład. Stani
sławów; w stat. V : Wątorski Jan Stanisławów; 
w Btat. V I .: Kotowicz Antoni Kraków.

W IX. kl. z płacą 900 zł. mianowani zo 
stali: w stat. I.: Grmplowicz M aur, Byk Zygm , 
Podlewski Frań., Balmosch Jan i dr Mosor 
Stef. w Stanisławowie; w stat. I I  Osostowicz 
Wład. Ustrzyki, Skawiński Leon Jarosław; w stat. 
I I I : Mirecki Wład Kraków, Suchanek Hearyk 
N. Sącz, Dignas Lwów, Slatyński Ant. i Stroka 
Ign. Przemyśl, Lewandowski Mik. Stryj, Cyps 
Rom., Dntczyński Wład. i Schereinger Rom. 
w Stanisławowi*-; w stat. IV.: Jawecki Ant., To
karski Feliks Strzyżów, Talapka Andrzej Trzci
nica, Błachowski St. Kraków, Aleksiewicz Ant. 
Hucisko, Kwoczyński Woj. Jasło, Rybczyński 
Jnljan Skawce, Chachnrski Rudolf Kraków,

Szartruszek F r. Żurawica, Pawłowski Wł. Za- 
łuż, Racięski Ka. ol Komańcza, Rosengarten Filip 
Crerepkoutz, Lewicki Kornel Kołomyja, Singer 
Oswald Czadin, Jaohimowski Józef Mikulicz] n, 
Eppstein Jan Stanisławów, Baczyński St. K6- 
rozmero, Kołtunik Stef. Stanisławów, Blaszko 
Józef Staresioło; w stat. V.: Obraczay Jerzy
Kraków, Zieniewicz Wład. Lwów, Sobe) Wiktor 
Przemyśl, Krauter Ludw., Henisz Stan. i Woj- 
ciechowsU Jan w Stanisławowie; w stat. VI.: 
Jasiński Stan. Kraków Welichowski Józef Lwów.

W klasie IX. z płacą 1 200 zł. posunięci 
zostali w statucie II : Wróć?ii Wilibald Kraków, 
Drobuer Ludwik Kraków, w stat. III.: Pawi. 
kowski Ludwik K raków ; w stat. IV.: Szasek 
Antoni Tarnów, Kozłowski Edward Tarnów, Her
man Jakób N. Sącz, Saller Alfred Kraków, Kon
cewicz Saymon Lwów, Nanke Fryderyk Lwów- 
Podzamcze, Jerzabek Alojzy Przemyśl, Wieder- 
wald Ryszard Lwów i w stat. V.; Han Leo 
Kraków, Myczkowski Alfons Lwów, Pnzdrowski 
August Stryj, Weigel Ignacy Lwów, Kropiwni- 
cki Eug., Malinowski Franc. Lwów.

Z płacą l.iOO zł.: w stat. I :  Gabryś Fr. 
Lwów, Bielański Jan Czortków; w stat. I I I : Pa
jąk Kazimierz, Czermak Mieczysław Lwów, 
Książek Karol Lwów; w stat. IV : Wiszniewski 
Feliks Rzeszów, Steczkowski WalerjaL Kraków, 
Bnkowski Józef Rozwadów, Bessaga, Włod. Jor
danów, Trzciński Józef Kraków, Moldauer Izy
dor Kraków, Redlich Jakób Dobra, Sedlak Ru
dolf Borysław, Stapa Ign. Uhnów, Luksie Gu
staw Barszczowice, Mahl Maks Lwów, Freund 
Emil Szczerzec, Dąbrowski Stan. Lwów, Grnder 
Izrael Skole, Wechsler Antoni Lwów, Parys 
Miecz, Czerniowce; w statucie V .: Rappaport 
Maur N. Sącz, W alter Boi. Kraków, Grimm 
Ant. Lwów, Zimmerman Henryk Stanisław.

Z płacą 1.000 zł. w stat 1.: Karpińiki Sta
nisław Kraków; w stat. I I . : Salver Leo Powo- 
łoczyska, Klei Adolf Brody, Hochfeld Natali 
Przemyśl, Malinowski Ludw. Stryj. Kohn Maur. 
Lwów, Nitecki Wal. Lwów, Nage1 Bernard 
Sambor, Ptaszyński Stan. Gródek, Kruger Aleks. 
Zagórz, Cyprjan Emil Lwów, Gębasowicz Teofil 
Stanisław, Kossonoga Eustachy Halicz; w stat.
I I I . : Felsztyński Romuald Kraków, Wejdą Fr. 
Żywiec, Rappaport Issak Kraków, Seidler Lu
dwik Lwów, Biły Karol Lwów, Plechawski Alfred 
Lwów, Zdobnicki Stan. Lwów, Mayer Ludwik 
I  rów, Ilnicki Tad. Lwów, Ullman Karol Stryj, 
Tyc Wład. Przemyśl; w stat. IV .: Radłowski 
Jol. Heller Emil Kraków, Białobrzeski Miecz. 
Tuchów, Kowalski Stan. Frysztak, Lechner Fr. 
Kraków, Łnkasiewicz Wł. Kraków, Chrząszcze- 
wski Wilhelm Nowy Sącz, Sękowski Zygmnnt 
Żywieo, Stephan Fran. Krosno, Witlaczil Leon 
Dębioa, Niedżwiecki Boi. Kraków, Niedzielski 
Jnl. Kraków, Hnrkowski Marceli Lwów, Wiscb- 
nowitz Józef Lwów, Atlas Kalman Lisko Łuka- 
wica, Klei ber Józef Lwów, Drozdowski Stanisław 
Zadwórze, Patowski Henryk Lwów, Sozański 
Jan Lwów, Odzierzyński Antoni Lwów, Gernand 
Jakób Krościenko, Hofmokl Edward Przemyśl, 
Szamsula Józef Lwów, Herman Józef Brody, 
Sokal Arnold Lwów, Brznchowski F r. Lwów, 
Skrzyżewski Tadeusz Lwów, Iuaczyński W łady
sław Bnczacz, Kapitain Karol, Stelzer Jan, 
Eberle Jan, Zieliński Władysław i Antoniewicz 
Władysław w Stanisławowie, Koltscharsch Leo
pold Czerniowce, Casto Alfred Żaczka, Szala 
Leopold i Mascheau Alojzy w Czerniowcach, 
Nowak Tytns Radowce, Michałowski Emil i 
Blnmenthal Ludwik Kołomyja, L :pp Adolf Bo- 
ryniczo, Komarzyński Teodor Kołomyja. W sta
tusie V .: Krzeczowslti Rudolf, Klemunczyc Au
gust i Świtkowsk. Stanisław w Krazowie, a 
Wdówka Piotr w Staniaławowie. (D. n.)

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t* r  ek 7, stycznia.
W Lzk:ile św. Anny „Jasełka."
Teatr hr. Skarbka: „Faust.“ Początek o godz. 

7. wieczorem.

Kalendarz. Wtorek (7.): Walentego b. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód > godzinie 
4. miaut 17.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (ro|acz»), lisy, zające, słtnki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Z niedzieli. Pierwsza niedziela r. 1896 nie za
pisała się zbyt ponętnie w pamięci Lwowa. Ogólny 
charakter dnia był szary i bezbarwny, bawiono się 
tylko w obrębie kółek domowych, przy pomocy wie
cznie cierpliwego fortepianu i tyjowej herbatki fami
lijnej. Na zewnątrz panowała zupełna cisza, a Ga 
całodzienną kronikę wczorajszą złożyło się zaledwie 
kilka -uniej lub więcej artystycznych prodnkcyj. Naj
pierw tedy „Echo"  przypomniało nam jeszcze na 
chwilę ubiegłe święta Narodzenia Zbawiciela wyko
naniem kilku kolend na „dwnnastówce" w katedrze 
łacińskiej. W  sali „Sokoł a"  nieoceniony Roli kar
mił nas przez dwie godziny szeregiem perełek muzy
cznych, za które zbierał sowite brawa. Wśród utwo
rów wykonanych wczoraj jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje kompozycja p. B. Geistlenera p. t. „Remini
scencje*. Jest to utwór, piękny tak pod względem 
treści jak i melodji * formy. W „Ska l e"  prof. Nit- 
man popularyzował dzieje hetmana Zamojskiego przed 
lieznem audytorjum ze sf*r rękodzielniczych. T e a t r  
rozbrzmiewał oklaskami na obu przedstawieniach. 
Popołudniu bawieno się karkołomną „Ciotką Karola",

wieczorem wznowiono „Emigrację chłopską", niestety & Ci
erg o?
5 a

dziś jeszcze aż nait* aktualną, a w jednej z lóż par
terowych zwracali na siebie ogólną uwagę trzej po
słowie włościańscy pp. Wójcik, Bojko i Sredniawski. 
W r a t u s z u  przez cały dzień odbywały się narady 
zjazdu drukarskiego, a w „domu r o b o t n i c z y m "  
w elektrycznym pasażu urządzili koncert, połączony 
z przedstawieniem amatorskiem, fryzjerzy lwowscy. 
Publiczność tutaj — miała przepyszne fryzury.

Bankiet. Z okazji mianowania radcy pocztowego 
p. Ludwika P.kora starszym radcą pocztowym we 
Lwowie, odbył się w soojtę, w lokalnościach klubu 
pocztowego, na cześć szan. nomin-ita bankiet. Jak 
wielką cieszy się sympatią p Pikor w gronie urzę
dników pocztowych, świadczy ó tem najwymowniej 
ta okoliczność, że do stołów biesiadnych zasiadło 
przeszło 200 urzędników pocztowych. Toast na cześć 
p. Pikora wniósł szef dyrekcji poczt i telegrafów 
radca dworu p. Seferowicz. Pogadanka przy śpiewie 
kółka pocztowego i przy dźwiękach kapeli pocztowej 
przeciągnęła się do późnej godziny.

Dr. Michał Klaicz, zmarły d. 3. bm , urodził 
się d. 19. sierpnia 1830 w Raguzi*, studjował w 
Liwornie i w Padwie, otrzymał w tem oatataiem 
mieście tytuł doktora matematyki i został w r. 1854 
mianowany prof»sorem fizyki i matematyki w Żarze. 
Do sejmu dalmackieg* należał od r. 1861. Od roku 
1870 był członkiem wydziału kraj*weg*, od r. 1873 
zaś posłem do rady państwa. Wszystkie gazety dal- 
mackie nazywają śrnieró Klai*sa wielkiim nieszczę
ściem dla D.lmacji, która straciła swego najlepszego 
syna i niestrudzonego szermierza o wolność i nieza
wisłość ojczyzny.

0 Morskie Oko. Jak niektóre pima wiedeńskie 
donoszą, miała się wczoraj odbyć konferencja wspólna 
między hrabią Badenim a Banffym i Perczelem w 
sprawie Morskiego Oka.

Mianowania. Krakowska rada mitjska miano
wała ks. Franciszka Prez«ntki*wicxa rz. kat. kate
chetą w XIII. szkole dla dziewcząt, Józefa Dwtrzaka 
starszym, a Stanisława Wajdę młodszym nauczycie
lem. — Kustoszowi krakowskiego muzeum t*chni- 
czno-przemysłowego Janowi Wdowiszewskiemu, na
dał* rada miejska ad personam tytuł dyrektora.

Zjazd kierowników szpital prowincjonalnych. 
Ne innem miejscu piszemy o celach tego zjazdu. 
Tutaj notujemy jeno, ie pp. lekarze zjadą się w 
uągu dnia dzisiejszego do Lwowa i mają dla poga
danki towarzyskiej zgromadzić się wieczorem o go
dzinie 7. w kawiarni hotelu Imperial, w środę zaś 
(8. bm.) o godzinie 9. rano zjazd r*ipocznie obrady 
w lokalu tutejszego Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
(rjuek 10).

Raut na cześć prezesa gabisetu hr. K. Bade- 
niege. Delegati rady mi*jski*j u*hwalili ns wczoraj
szym posiedzeniu wydać kosztem miasta na sześć 
prezesa gabinetu hr. Badeniego wielki rant w r* 
tuszu. Urządzaniem rautu zajmie się osobna komisja, 
której wyboru również wczoraj dokonano.

Ze szkoły ludowej. Walne zgromadzenie człon
ków Tow. sokoły ludowej uchwalił* na oiedsieloem 
posi lżeniu zmienić statut Towarzystwa. Do zarządn 
wybrano dziewięciu członków.

Straszna zbrodnia. Pomocnik kowaliki w Wie- 
dnik Karol Cerhak pokłócił się onegdaj rano z ko
chanką swą Karoliaą Komarków ą i uniesiony gnie
wem rozbił jaj głoirę żelazkiem, a następme nożem 
rzeinickim odciął jej głowę. Sąsiedni schwycili zbro
dniarza i tddali go a ręc* policji.

Trzecia Szkota ludowa żeńska ma być kreo
waną w Stanisławowie. Dotyczące układy między 
radą szkolną a gminą, która ma dostarczyć hudycek, 
już się rb^pocz<ły.

Moskalofile bukowińecy postanowili zwołać do 
Ozerniowiec wiec Indowy na dzień 27. stycznia r!:.

Samobójstwo. Z rozpaczy po śmierci ma'ki 
otruła się w Czemiowcich rozczynem fosforowym, 20 
letnia dUewcijna Marja Rokczyńska.

Samobójstwo kobiet i mężczyzn Wedl* świ*-
żo wydanei we Francji statystyi i, w kraju tym na 
pięć samobójstw, dokonanych przez mężczyzn, przy
pada jedno kobiece. Na piętnaście samobójstw mę
skich z rozpaczy, przypada trzynaście kobiecych z 
tej samej pobudki. Publicyści francuscy wyprowa
dzają stąd wniosek, że wbrew ogólnemu moiemaBiu 
wrażliwość u mężczyzn jest o wiele większa, aiiżeli 
u kobiet.
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Zjazd właścicieli drukarń.
Lwów 5. stycznia.

Wojna zecerów z właścicielami drukarń, gro
żąca jenaralnym strajkiem zecerskim w razie 
nieprzyjęcia przedłożonych pryncypałom nowych 
żądań w kierunku podwyższenia płacy i n' -óce- 
nia dnia roboczego, wywołała konieczność wza
jemnego porozumienia się właścicieli i dyrekto
rów drukarń Zwołany w tym celu zjazd rozpo
czął obrady dzisiaj rano w ratuBzn lwowskim. 
Istota sporu je3t cokolwiek skomplikowana, a stre
szcza się w tem, iż zeuerzy domagają się za 
Drowadzecia nowego cennika, który został opra
cowany na podstawie analogicznego cennika, 
uchwalonego przed sześciu tygodniami w Wiedniu. 
O ten cennik wybuchła wojna. Zecerzy nazy
wają go normalnym i odpowiadającym pojęcia 
słuszności, właściciele drukarń upatrują w nim 
„anormalność" i narzucają mu, że jeut tenden
cyjną przeróbką cennika wiedeńskiego, zatrzy 
mającą z jego tekstu to, co wychodzi na korzyść 
towarzyszów, a wyrzncającą to co uwzględnia in
teresa pryncypałów. Powzięcie decyzji w tej 
sprawie jest celem odbywającego się zjazdu.

Obrady zagaił .mieniem lwowskiego gremiom 
drukarzy p Szczęsny Bednarski, proponując na 
przewodniczącego p. ŁaKoeińskiego z Krakowa. 
P. Łakooiński, objąwszy przewodnictwo, oświad
czył, że co do cen, to większość właścicieli dru
karń nie nchyliłaby się od pewnego podniesienia 
płacy swojemu personalowi, główny szkopnł sta-
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no,/, tylko liczba godzin pracy. Ustawa przemy
słowa mówi wyraźnie o jedenasta godzinach 
pracy dziennej, zwyczaj zredukował tę liczbę go
dzin do dziesięciu, a wśród zecerów powstała 
tei denclja zmniejszenia ich aź do dziewięciu. 
Mówca sądzi, że tak dążenie do zmniejszenia 
liczby godzin, jak do podniesienia cen zarobko 
wych nie jest wynikiem istotnych potr/.eb, ale 
raczej manifestacją socjalną dla obliczenia sił i 
przekonania się, o ile dalsze postulaty zecerów 
będą mogły Lczyó na pomyślne załatwienie. Tej 
stałej tendencji robienia wyłomu w kieszeniach 
właścicieli drukarń może radykalnie zapobiedz 
podzielenie miast galicyjskich na pewne kate- 
gorje płatność,

Z kolei zabrał głos pan Albin Todtsch:n 
dler, dyrektor lwowskiej drukarni „Związkowej", 
jako główny referent. Mówca wyjaśnia, w jaki 
sposób powstała kwestja „normalnego cennika." 
Impuls do tego dali drukerze wiedeńscy na od
bytym niedawno zjeżdzie, uchwalając cennik, 
który — zdaniem referenta — jest dla dwóch 
trzecich części daleko niekorzystniejszym, ani
żeli obecny. Właściciele drukarń spodziewali się 
więc, że zecerzy nasi uznają to i zostawią cen
nik wiedeński po za obrębem swoich aspiracyj. 
Ponieważ właściciele drukarń wiedeńskich o- 
świadczyli, że tylko w takim razie przyjmą 
w praktyce cennik normalny, jeżeli uczynią to 
wpierw wszystkie inne miasta anstrjackie, przeto 
towarzysze lwowscy uważali za swój obowiązek 
przyłąozyó się do postulatów wiedeńskich kole
gów i odbywszy w zeszłym miesiąca konferen
cję, postawili zarządowi gremjnm drukarskiego 
we Lwowie swoje żądania, któremi zawarunko 
wali dalszą pracę w drukarniach.

Żądania te nazywa mówca „impertynenckie- 
mi" ze względu na niedogodną porę, w której 
postawiono je na ostrzu noża i wykazuje na 
podstawie korespondencji, przeprowadzonej z 
gremjum wiedeńskiem, że żądania lwowskich 
zecerów nie są zgodne z brzmieniem normal
nego cennika wiedeńskiego, że zatem tutejsi 
towarzysze przekręcili cennik wiedeński i przed 
łożyli go w zupełnie zmienionej formie. Mówca 
opowiada cały przebieg ustalenia się dzisiejszego 
cennika lwowskiego, wykaznje wszystkie ustęp 
stwa, jakie właściciele poczynili już na rzecz 
zecerów i dochodzi do wniosku, że wynagro 
dzenie pracy zecerskiej nie pozostawia absolu
tnie nic do syczenia. Bardzo dobrze są zwła
szcza sytuowani zecerzy, pracujący przy dzien
nikach lwowskich, a jednak i ci nawet manife
stują swoje niezadowolenie i żądają zmian mimo, 
że cennik wiedeński dla nich właśnie byłby 
bardzo niekorzystny, gdyż pozbawiłby ich ogro 
mnych bonifikacyj w dziale inserato1 rym, które 
im zapewnia dzisiejszy cennik.

Po bardzo szczegółowej, blisko pół godziny 
trwającej krytyce przedłożonego przez zecerów 
cennika, przedstawił referent do uchwalenia sze
reg wniosków, z których pierwszy, zasadniczy 
przyjęto w uastępującem brzmieniu: „Jako nor
malny cennik dla drukarzy, zecerów i maszyni
stów w anstr. krajach koronnych uważa się een- 
nitc normalny, przyjęty na zjeździe delegatów w 
Wiedniu 10 listopada 1895 bez wszelkich do 
datków i przeróbek". Co do innych wniosków, 
zwłaszcza zaś co do podzielenia miast galicyj 
skich na klasy płatneśoi, postanowiono porozu
mieć się wprzód z delegatami odbywającej się 
równocześnie konferencji towarzyszów. Do tej 
funkcji wybrano pięc.u uczestników zjazdu, po- 
czem odroczono dalszy ciąg obrad do godziny 5 
popołudniu, aby dać możność porozumienia się 
obu stronom.

Popołudniu delegaci pryncypałów przedsta
wili zgromadzeniu propozycje zecerów w spra- 
T-io ustanowienia klas płatności. Po wyczerpu
jącej debacie uchwalił zjazd przydzielić miasta 
Lwi w i Kraków do klasy 5 (minimalna płact

tygodniowa dla zecerów, drukarzy, maszynistów
1 odlewaczy czcionek 12 zł ) co zaś do reszty 
miast, to uchwalono zaliczyć miasta, liczące 
po nad 30.000 mieszkańców do klasy 4 (U  zł. 
50 ct.), po nad 20.000 mieszkańców do klasy 3 
(11 zł.), po nad 10.000 mieszkańców do klasy
2 (10 zł.), poniżej 10 000 mieszkańców do klasy 
1 (9 zł.). Pozostaje teraz kwestja, czy towa 
rzysze-zecerzy zgodzą się na ten podział Jeżeli 
do ugody nie przyjdzie, w takim razie oczu 
kiwać można strejku. Rozstrzygnie się to 
jutro.

Lwów 6. stycznia.
Dragi dzień zjazdn rozpoczął się od wysłu

chania delegata zecerów p. Hndeca, któremu se 
kretarz zgromadzenia zakomunikował tekst wczo
rajszych nchwał.

P. Hudec podziękował przedewszystkiem za 
dopuszczenie do głosn także reprezentantów to 
warzyszów, poczem oświadczył, że dla wyjaśnienia 
sprawy sprostowań mnsi niektóre szczegóły z po 
przeduiej dyskusji, znane mn z dzienników. Z tego, 
co o towarzyszach zecerskich powiedzieli pryn- 
cypałowie, wynika, jakoby oni byli nienasyceni 
w swoich żądaniach i niedelikatni w postępowa 
nin. Tak nie jest. Zecerzy nie chcą wcale do
prowadzać do jakichkolwiek sporów, a tern 
mniej do strejku, od początku używali w postę
powaniu swojem środków jaknajlojalniejszych, 
jednakże od raz postawionych żądań odstąpić 
absolutnie nie mogą. Po tern oświadczenia, uza- 
sadnionem przez p. Hndeca w blisko godzinę 
trwającej mowie, rozpoczęła się bezpłodna i prze 
wlekła dyskusja, w której zabierali głos pp. 
Styfi, Todtschindler, Żupnik, Neuman, Anczyc, 
Fiszer i wreszcie p. Łakociński przewodniczący, 
który zrekapitnlował całą rzeez i imieniem wła
ścicieli jeszcze raz zapewnił, że żądania zecerów, 
streszczone w przedłożonym przez nich cennika, 
są nie do przyjęcia.

Wobec takiego obrotu rzeczy delegaci ro 
botników opuścili salę, nie doprowadziwszy do 
pożądanego rezultatu, a zgromadzenie na wniosek 
n, Anczyca uchwaliło zakomunikować wczorajsze 

f swoje uchwały gremjnm drukarzy wiedeń
skich, poczem jeszcze raz gremja lwowskie 
i krakowskie porozumieją się, tym razem 
ostatecznie, z pracującymi. Niezależnie od 
sprawy cennika uchwalono założyć związek g a 
licyjskich właścicicieli drukarń z siedzibą we 
Lwowie. Wypracowanie statutów polecono pp. 
Bednarskiemu, Todschindterowi, Neumanowi, Bir- 
kenmajerowi i Szyjkowskiemu. Panowie ci przed
łożą gotowy elaborat najbliższemu zjazdowi, który 
się odbędzie w Krakowie za rok. Do związku 
należeć będą mogli także giserzy i litografowie, 
o ile zakłady ich połączone są z drukarniami. 
Na ten  zjazd zakończył swoje obrady, nie do
szedłszy do zamierzonego celu Utrzymuje iię 
jednak powszechna opinja, że do strejku nie 
przyjdzie, gdyż obie strony, mimo pozornej za
wziętości, gotowe są w ostatniej chwili poesynić 
obopólne ustępstwa.

W Tarnopolu odbędzie się d. 18. bm. bal na 
doehód ubogich, urządzony przez Towarzystwo dam 
dobroczynności św. Wineantago a Paulo.

Zgromadzenie tygodniowe Towarz politeeh- 
nitznego odbędzie się we ezwartek d. 9. bm. o godz. 
7. wieczorem (Ryaek 1. 30). Na perządku dziennym 
wykład intyn. Dzbańikiego: „Pro-ram eksploatacji 
torfowi a w Dubianach."

Dr. A. Ricbter i Tłumacza wyjechał w celach 
naukowych do Wiednia

Składki na oele uiyteoznożcl publicznej Inb sa- 
rodowe:

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  
nadssłali pp. X E. Prnchnicki z Gr/,ymał#wa, wyjęto z 
puszki w kasynis 2 zł. 25‘ |j cc i zebrane podczas wie. 
ozorku pożegoalnr-go dla sędziego W. Bilinkiewieza 3 zł.
94 cf — P. Maurycy Hutter z Sądowej Wiszni ze składek 
zeoranyeh u państwa N. 2 zł. 40 ct i

D l a  w y g n a n e  a - t u ł a c z a  nadesłał p, Wanda 
Eckhurd 1 koronę.

Zmarli Adam L e w i c k i ,  urzędnik kolsjowy, prze
żywszy lat 53, zmarł w Stanisławowie. — Abel L a n -  
d e s b e r g ,  właściciel Kupczynisc, zm arł przeżywsiy 
lat 72.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Ropertoar teatralny. W Teatrze hr. S k arb k a!

Dziś we wtorek pierwsze przedstawienie operowe. 
„F aust" , w ielka opera w 5 aktach Crounod’a. P ie r 
wszy występ p. Marty Thoren Jankowskiej, artystk i 
teatrów warszawskich, p. Ju ljana Jerom ina, oraz wy 
stęp pp .: Józefa Szymańskiego i Henryka R olanda; 
ju tr*  w środę po raz pierwszy „Odgrzewana mi 
łość", komedja w 4 aktach, a 5 odsłenaoh Żegoty 
Krzywdzioa.

Gospodarstwo* nanaci i przemysł.
Ciągnienia losów s a l c b u r s k i c h  z główną wygraną 

25.C00 zł., oraz 30/0 a u s t r j a e k i c h  tow. kred. ziemsk. 
II  emisji z główna wygraną 50.000 zł. odbędą się dzisiaj.
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Ostatnie wiadomości,
Fremdenbtatt, który pierwszy rozpoczął 

kampanję przeciw galicyjskiemu kartelowi na
ftowemu , w y s t ą p i ł  z n o w u  p r z e c i w  
p r z y z n a n i u  k a r t e l o w c o m  u l g  t a 
r y f o w y c h  ze s t r o n y  z a r z ą d ó w  k o 
l e j o w y c h ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  ze s t r o 
n y  z a r z ą d u  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Na
leży się spodziewać — pisze Noto. Ref. — 
że i pod tym względem stanowisko Fremden- 
blattu znajdzie poparcie całej prasy gali
cyjskiej. _ _ _ _ _

Z Wiednia donoszą, że potwierdza się wia
domość, iż w najbliższym czasie utworzonem 
zostanie ministerstwo komunikacji. W skntek 
tego nastąpić mają liczne zmiany w kolejni
ctwie austrjackiem. Zakres działania dyrekcyj 
rucha ma być znacznie rozszerzonym, a miano
wicie przyznaną im ma być większa władza, co 
do kierownictwa budowli, a dalej co do rachun
kowości, reklamacji, zakupna materjałów, 
sprawiania wagonów dla całej sieci i spraw 
taryfowych. Przy każdej dyrekcji ruchu mają 
być utworzone rady kolejowe ze sfer kap ckich 
— z zatrzymaniem dotychczasowej rady kolejo
wej. Wszystko, co do wykonania ruchu należy, 
ma być przydzielone dyrekcjom ruchu.

Jako pikantną wiadomość polityczną notują 
pisma wiedeńskie, że nuncjusz papieski w W ie
dniu msr. A g i i a r  d i  oddał w sobotę w mie
szkaniu prezydenta ministrów węgierskich baro
na B a n f f y ’e g o  swój bilet wizytowy i wyra
żają przypuszczenie, że baron Banffy nie ustąpi 
w grzeczności msr. Agliardiemn i odda w nun
cjaturze swój bilet.

Jedno z pism wigierskich donosi, że rząd 
węgierski zaraz po zebraniu się sejmu wniesie 
przedłożenie dotyczące wyboru deputacji, złożo
nej z dziesięciu* członków izby deputowanych i 
pięciu członków izby magnatów, która wespół 
z podobnie złożoną deputacją anstrjacką ma u- 
stanowić udział obu połów monarcbji we wspól
nych wydatkach.

liły na podróż do Rzymn deputacji z Polski, dla 
złożenia noworocznych życzeń ojcu św. Papież 
wyrazić miał nadto w piśmie swojem ubolewanie 
z powodu nowych prześladowań, na jakie nara
żone jest duchowieństwo katolickie w Rosji.

Sprawa transwalska.
Telegramy „Dzień. Pol.“

Berlin 6. stycznia. Książę J a n  A l b r e c h t  
meklemburski s tŁ ą ł na czele komitetu, zbiera
jącego składki dla rannych Boerów.

Berlin 6 . grudnia. Prezydent Tmuswalu 
Kriiger telegrafował do cesarza W ilhelma: 
„Waszej cesarskiej mości przesyłam wyrazy 
głęboko odczutego podziękowania za szczere 
życzenia. Z pomocą Bożą spodziewamy się i na- 
dfl robić wszystko co możliwe, aby utrzymać 
drogo okupioną niezawisłość naszej ukochanej 
rzeczypospolitej."

Londyn 6 . grudnia. C h a m b e r l a i n  oświad
czył deputacji południowo afrykańskich kupców, 
że K r u e g e r  przyrzekł powstrzymać dalszą 
walkę i skargom dać posłuch. Rząd spodziewa 
się po dotychczasowej umiarkowanej działalno
ści Kruegera, że obietnice spełni, zresztą obsta
wać będzie przy konwencji z roku 1884 (tj. 
przy protektoracie nad Transwalem).

Wiedeń 6. stycznia. W tutejszych kołach 
politycznych głoszą, że Niemcy zgodziły się z 
Francją, iż na ewentualnej konferencji o Trans- 
wal poruszą kwestję egipską, aby w ten sposób 
odszkodować Francję za Alzację i Lotaryngję,

Król Leopold wystosował odręczne pismo 
kondolencyjne do syna smar igo F r ó r e  - O r 
li a n a. I  przeważna część monarchów europej
skich wyraziła rodzinie telegraficznie kondolencję.

Corriere di Napoli podaje telegraficzną wia
domość z Rzymn, że papież: Leon X III. wysto
sował do cara; Mikołaja II. pismo, w którem 
ubolewa nad tom, iż władze rosyjskie nie zezwo-

Telegramy „Dziennika Polskiego
Rzym 6. stycznia. Poselstwo od ras Ma- 

k  on  en  a oświadczyło jenerał. B a r a t i e r i ,  że 
ras Makonen gotów jest celem rokowań poko
jowych osobiście przybyć do obozu włoskiego.

Stambuł 6. stycznia. Z wielu stron dochodzą 
znów wiadomości o okrucieństwach, popełnianych 
na Ormjanach. Do Krety wysłano dalsze posiłki.

Sofja 6. stycznia. Rząd przedłożył sobra- 
nju projekt naprowadzenia złotej waluty.

Londyn 6. stycznia. Powstańcy poczynają 
oblegać miasto Hawannę. Dotychczas powo
dzenie powstania jest nadspodziewanie dobre.

Waszyngton 6. stycznia. Komisja mająca 
oznaczyć granice Wenezueli odbyła wczoraj pier
wsze posiedzenie.

Jokohama 6. stycznia. Cały okręg na pół
noc od Tientsinu znajduje się w stanie re
wolucji. Powstanie przybiera wielkie rozmiary.

Wiedeń 6. stycznia. Sekretarz w m inisterstw ie 
oświaty Eugenjusz B a u e r  mianowany radcą se
kcyjnym.

Starsi zarządcy sa lin a rn i: Aleksander M a c h o- 
w i c z w D jlin ie  i Karol N i g r  i n w Kosowie mia- 
nowrni radoami górniozymi.

Wiedeń 6. stycznia. Wczoraj ukonstytuowała 
się tutaj pod protektoratem Lnegera i Gessmaina 
ogólne anstrjackie chrześcjańsko socjalne stronni
ctwo, przyezem przemawiał ks. S t o j a ł o w s k i  
w imieniu chrześcjańsko - socjalnych robotników 
Galicji.

Wiedeń 6 . stycznia. Z prywatnego źródła 
donoszą, że S t o i ł o w  ma się podać do dymisji, 
a tutejszy ajent Bułgarji S t a n c i o w ma zostań 
prezydentem ministrów.

Kolonja 6. stycznia Z Offenburga donos ą, i e  
uwięziony buchhalter Kasy eszezędności B a u e r  
przyz tał się już przed sędzią śledozym, ie  zdefraudo- 
w ał 400 000 mrk., które zużył w największej oząśii 
na niesrozęśliwą grę giełdową.
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P. T.
Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić, że magazya 

artykułów modnych męskich i damskich przy placu Ha
lickim 1. 3, we Lwowie ped firmą

S Gabriel & J. Chlebownik
objąwszy na własny rachunek, będę nadal prowadzić 

pod firmą :

Stanisław  Gabriel.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, zapewniam, że 

staraniem mojern będzie na takowe nadal za>łużyć.
t’rzy t j sposobności donoszę, ża w niedziele i święta 

magazynu woale nie otwieram, przeto upraszam moich 
Szanownych P. T. odbiorców dzień przedtem zakuona 
załatwiać.

Z winnym szaennkiem
S ta n is ła w  G abrie l.a— BBiBrjHBłBtagagBgaBWB— — ą g

Wszech nauk lekarskich

Dr. A lbin  Padaiewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Knposi’ege, Neuaanna, 
Fingera i Fri«cha we Wiedniu, profesorów : Laseara
i Caspera w Berlinie i profasorów: tłuyona i Fourmera 

w Paryżu
S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z n y c h ,  

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u , m o czo w eg o .
f l n p r a t n r  w ellorol)a(311 pęcherzowyoh, srozególnisj 
( # p C I  a i u l  kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 —6. 

W y ł ą c z n i e  d l a  k o b i e t  d o  2  — S .

P. T.
Niniejszem mam zaszezyt podać do wiadomości, żs 

z dniem 1. stycznia b. r  otworzyłem olbrzymi magazyn 
dywanów, kap, materyj na meble, chodników, p rr t- .r , 
fir nek, koeów, plaidów, linoleum, eeraty, płótna, bielizny 
gotowej damskej, bielizny pościelowej i stołową pod firmą 
„ A r ia d n ę * I g n a e y  D r o i l e r ,  p r z y  p l a o u  
M a r j a e k i m  1. 7, obok apteki W. F. Mikolasza.

Mająe na oku rozwój przemysłu krajowego utrzymują 
stale na składzie wyroby krajowe t j. kilimki buezaokie, 
koce i sukna z Glinnej Nawarji i sprzedaję po eonaek 
fabrycznych stałych

z opustem 2°/, pr y kupnie nad 10 zł.
z opustem 3*/0 „ , 5 0  zł.
z opustem 5%  „ , 1 0 0  zł.

Zaufanie i przychylność, któremi szerokie koła Pu
bliczności zaszczycają istniejącą od 58 lat firmą św. p.
ojca mojego, a ebeonie moją, są ni rękojmią, że i to nowo 
przedsiębiorstwo równymi względami Publiczności cieszyć 
się bęazie, a to tem bardziej, że mojem staraniem było i 
jest i będzie by Szanownych odbiorców zaopatrywać w to
wary dobre, trwałe, snmiennie wykon ne po najniiszyeh 
cenach.

Na zakończenie zaznaczał" że handel mój pod firmą 
I g n a e y  D r e i l e r  i 8 y n o w i e  p"zy placu Kapi
tulnym 1, 2 i nadal niezależnie od nowego przodi ębior- 
stwa prowadzić będę.

Z głębokiem szaennkiem 
Ignacy Dreader,

B1LU- ■ n*i  ..... ..— — ■
Lekarz chorób kobiecych

Dr. W ładysław Chojnacki
b. elew-asyetent kliniki chorób kobiooyeh, 

uniw. Jagiellońskiego, b. lekarz kliniki chirurgicznej i 
szpitala św. Łazarza w Krakowie

o r d y n u j e  o d  3 .  d o  6 .
Lwów, ul. Batorego l. 11.

1013 Dla ubogich od 11. do 12 przed połuaaiem. 1—5

TEATR hr. SKARBKA
D Z I 6  I

Występ panny Marty Thorsen-Jankowskiej i p. 
Juljana Jeromina, oran występ pp. Henryka 

Rolanda i Józefa Szymańskiego.

F A U S T
wielka opera w i  aktach Gounod*

OSOBT :
Doktor Faust . , Roland
Mefistofelos Jeromii
Małgorzata Tborson-Jaworska
W alenty . Szymański
Siebel . . Skalska
Marta , asprowiozowa
W agner . Łomióski

Studenci, żołnierze, mieszczanie dziewczęta, duch.
" ' 1 — ■ —  — — — — — i^w—mmmm

Jutro „Odgrzewana m iłość" komedja w 4 aktach 
Żegoty Krzywdzica.

D R O B N IU  O G Ł O S Z E N I A .

D o n i e  i e m i a  r o z m a i t e
po l 1/, centa od wyrazu.

A k a d e m i k  poszukuje lekcj' na wsi. 
F elie jan  poste restan te  Lwów. 7

Zu p e ł n a  * y s p r a s d a ż  niżei ern 
labryeznyoh płóoieu, drob’azgów, 

i B » ty , maszyn do szycia i t. d. 
handlu S ta n i s ła w a  J tu s c h a h a ,  plao 
Halicki 1. 2. 825

D* t e r * ‘iw &  f e l w d r k u  zaraz. P ię
kne położenie tuż przy  stac ji ko li- 

jowej, gościńou, urzędzie pocztowym, 3# 
n ó rg  z doborową kąp ie lą  w potoku, 
dogodny budynek m ieszkalny, liczne 
gospodarcze oficyny. W iadom ości b liższe: 
P au li, T urka pod K ołomyją. 8

No w a  l l l z g a w 1 a .  Za dwor:em kolej
elek‘ryezaej. Poniżej M orskiego Oka. 

Po i iędzy góram i Z asłon ią  i  od wia 
t r Aw O bszerna ogrzew alnia f garderoba. 
W itęo  na lód 5 et. U r g f ą d i w a o  
t y l k o  d l a  c b r z c i c i a n .  J ó r e f  
I w a n ic k i .  2

1 u k l e p j i
po 1 oencie od wyrazu.

w a  pokoje kaw alerskie. I. piętro. 
Sykstnska 1. 48. 932

Ob e r o r n y  w k le p  ze składem  lab 
pokojem zaraz do wynajęcia. U liea 

S jk s tu sk a  V3 (s tara  peezta). 6

— Czy X. już w yjechał do Mouta- 
Carlo ?

— Jeszcze nie.
— N ie wiesz, d laezego?
— Owszem, w iem ; d latego, że z a ła 

tw ił się tu  ju ż  na miejseu.

Mam zaszezyt f e d t ź  de w iadem eśei 
Szanownej P. T . Publiezuośei, że mą 
detyehezusew ą praeew nię kraw ieeką prze- 
n ie tłem  ped 1. 3. plao M arjaeki, wehńd 
od n li iy  K retej, w kam ienicy Jaśn ie  
W ge B arona Bruniekiego i wykonuję i na
dal w iz-lk ie  rek ety i  m a t o r y j  j a k -  
n a j l a p a s y a h  u s a d ł u g  o a t a t n i a j  
m a d y .

Ponieważ lokal ekeeny je s t od pe- 
pnedu iege  s n a a a n i a  t a A a a y m  prze
to jr ite m  w możności wrkenywań wizul 
kie zamówienia J a k n  i> j t a n i s j .

Z wysokim szw ankiem

F.

Mój Testament,
dla

zdrowych
i

chorych.
K apisal

X S. Knelnp,
Mfig. prób. 
■Wórishofen. 

DzWo konieczne 
dla kaidago hi- 

dropaty.
|9* stron 342, i 30 
Fototypij przed

staw iających 
w szrstkie ub ieg i

Egz. brosz. z. 
1.70 mrk. 2.61 
Eąz. opraw. zł. 

■■ 2.S5 a rk . 3 40
Skład główny w księgarn i

Seyfartha 1 Czajkowskiego
e Lwowie, Rynek 1. 21.

D w ó r O l s z a n y
poezta  loco

poleca do chow u olbrzymie gęsi
„Emdeńskie" po 8, 10, 15 zł. s to 
sow ne do w ieku. Olbrzymie białe 
kaczory „Peklng" po 5 zł. za sztukę.

Jeszcze krótki czaa
wysprzedaje się  różne meble I gar
nitury, lustra z konsolami o 360/o 

taniej jak wszędzie

A .  L U F T
L w ó w ,  ul. Haliokn I. 7.

Jedyna niezawodna trucizna
n a  s z c z u r y ,  m y s z y  d o m z w e  i  p z ln e .  
Przewyższa w szystkie detychezas w tym 
celu używanie. D ziała trn jąee  tylko 
na gryzonie (g lirrs): szezur, mysz, królik 
itp .’ dla ludzi i zw ierząt domowyeb jak  
p es, ko t, drób itp . ni< szkodliw a.

W ysyłki w paszkach pe et. 30, 60 
i zł. 1. pooztą e 10 ct. więcej (za lis t 
fracht, i opakow.) usknteezaia ed « ro ta ie  
7a pobraniem 2198 1—?
Skład I Inboratorjim  przetworów ohtm.

JANA M IC H N IK A
msg. farm. 

w B o c h n i .
1 kl trueizny  ił. 2. — 4*1, kl. 7 zł. 50 et.

H artow ny skład  na Lw ów : Ł .  YVło> 
d e k  1 A . H r o j e w a h i .  — A ptek i: 
Kańczuga Medenice, Mielnica, Przem yśl: 
S. Lepiankiewiez; Rawa Ruska, Sokal, 
W areż, W ojniłów. — S zląsk : “ -'elsko : 
S. Gutw lński; Jaworze : A. Jan iek i.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
• N i e t o l u d K k o  -  a m e s y k a d a M e g e

ź e g l a g f l  p a r o w ^ f .wnosi.
ok.spod.yoja z \a/  lodrzla.

A- K o l o w r a t r i n g  9  
C T . W e y r ł n g o r g a a s e  7  a

Codzienna
O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e . 202 1—?

— Gzy pani nie boi się tak w nocy chodzić.
— A yiedy nam w dzień n iew olno ..

Pow ieści W. hr. Łosia
opiero co wyszły z drnkn, 

niezmiernie poczytne:
g  W czorajsi, ser  j a  II ,  S
*  P r z y  n a szych  dw orach .

Skład główny:
W e Lwowie u Gtubry nowi cza i Schmidta. 

W  Krakowie n Gebethnera i Sp.
Wydawnictwa księgarni G GeotnerSZWera w Warszawie.

««XXXXXKKK KOJOOOOOOOOOOł!

Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

A u g u st S ch elłen b erg  i S yn
Lw ów, u lica K aro la  L u d w ik a  liczba 1, 

w  g m ach u  d y rek c ji galic . T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
k a p u j e  i  s p r u e ń a j e

wszelkie papiery wartościowe, monety i t. p.
po kursie dziennym nie doliczając żadnej prowizji

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod ja k  najko rzy stn ie jszy m i w arunkam i.

W y d aw n ic tw o  gazety  losow ań „N adzie ja"  ; p ren u m era ta  
roczna  1 .70 , na p row incji 1 .80 . 1031 1—?

W ładzie baw i się z innem i dz:ećmi, naraz  rozlega się g o rA l jego płacz.
— Co ci się s ta ło ?  — py ta  bona.
— B ronek uderzy ł m ai*  w tw arz.
— A czem uś mu r i e  oddał i
— Bo mu jn ż  przedtem  oddałem  — szlocha W ładzio.

H A N D E L  I I E H B A T Y  C H I Ń S K O - R O S Y J D l i l E J

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Marjaeki 10,

poleca

HERBATĘ
zbieru majowego:

V, kl. Congo zł. 1.0® 
Souohong czarna 2.— 

„ zbiśr majowy 3.— 
Kaysow czarna . . 4.— 
Melange de Losd. 4.— 
WyslewkI kerba- 

eiane . . . .  1.30 
WyslewkI najlep

szych herba t. . 1.06

poleca najłepszs gatunki

K  A  W  T T
o smaku ezystym aromatycznym, 
które rozsyła franka opłacone de 
każdej stacji pocztowej 4'/« kilogr. 

w woreczku:
P ortarleo  , . , . . f , -  >/» k .  ~ .W  
C uba g rab *  wiaraUfo . I .H  „ ~~.M
C ty ltm  e i t l t n a  . « , l t . — 

n w p r o d n la  . 10.46 
„ ff f ru b , i l i n .  16.75 
„ ,  perł«w a , 16,7#

M * e «  a ra b sk a  a ram at. 16.75
Jaw a e ła t * ..........................10.7#

M T  O p a k o w a n i a  n i e  l i c z y  s i ę ,
Zamówieni* z prowin6ji wy*jła aif 6dwrotn^ poczta

l .-
1.64
1.M
1.66
1.66
1.66

J .  i H S A T O W I O S ,
y ,w 6 w ,  ik lep y  w łaine uL K opernika 1. 3, ni. H alicka 1. 11, 
K r a k ó w ,  Bnkienniee 1 20. — C M r n i w w c e .  Ryuek 1. 8.

Ocet desinfekcyjny
•iln ie  odświeżający i odw ietrzający  powi«irze, używany w biurach  

Tiaeh i t .  o . — F lakon  25, 50 nt.
koryta-

K A » Z i a > £ « »  A N T K M « A * h A T Y C ia i r a !  T t « n o i n 7 l f i  f j f t o m f a l ł m n n f t  4 n  1
radykaln ie  oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrow iu; dając |  I  U t J l U ś L K I  U w w l l l I u O  K . _ U 2 6 V l a G
przyjem ny i arom atyczny zapach. Używa się w salonach, pbko ach sy p ia ł- 

nycb., mianowieifl dziecinnych. — F lakon po 25 i 50 ot. radykalnie oozyizezaiu pow ietrze. Pudełko 10 nt

Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stoło wą, Ręczniki, Chiffony Jll| 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

i

i

ISTikt nie będzie miał szpecącej łysiny, kto używ a
W  O D Ę  i  O L Ę  J Ę K  K  S .  K N E I P P A

wzmacnia cebulki, przyspiesza porost i usuwa wypadanie włosów — flaszka wody 50 ct., olejku 40 ct.

DO NABYCIA W  DROGUERJI

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — Hotel Georga.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem FraHoiszka Kattnora.


